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kodektja | Rdministracja: Warótka 7. 


Mimer pojedyńczy w. Warszawie 


W środę dn. 7 b m. o godz, 6 wiecz. w sali O.K,R, | szcze bardziej policyjne, Klerykalne i re- 
odbędzie się Konferencja organizacyjna. Wszystkie manda- 
ty uwnane na konferencji przedzjazdowej są ważne, Porząe 


dek obrad przewiduje; 1) Sprawy organizacyjne: 


O.K.R.: 3) Wolne wnioski, 


Narodowa demokracja wraz ze swemi 
łolwarkami  sejmowemi pragnęła z wiel- 
kiej sprawy katastrofałlnego położenia go- 
aa w wro a ma- 
a sprawę intrygi partyjnej. Również p. 
Stapiński chciał skorzystać ze basmama ma 
ści, aby dopiec swemu rywalowi Witosowi 
i pozyskać swojem zachowaniem się w ko- 
misji alut wyborczy. W 
sprowadziło się do kwestii gabimetu. Jeże- 
li chodzi ò cel, dla którego komisja się ze- 
brała, to go zupełnie nie osiągnięto. Posie- 
dzenia komisji, długie i gadatliwe, przy- 
pominały kiub dyskusyjny, gdzie krzyżują 
się najrozmaitsze zdania i poglądy, ale 
gdzie niczego się nie rozstrzyga i nie u- 
stała. Taka wymiana zdań dobra jest w 
towarzystwie ekonomistów, ale przecież 
nie na to powołano komisję skarbowo-bu- 
dżetową, aby ke. Dziennicki wyrażał opi- 
r sas że opłaty pocztowe są zbyt nizkie, p. 
Marszałek Trąmpózyński płótł duby sma- 
lone o wartości towarów j pieniądza i t. d. 
it d. Komisja skarbowo-budżetowa po- 
winna była opracować konkretne wnioski 
jakich natychmiastowych środków ' użyć 
należy, aby zapobiedz katastrofie gospo- 
darczej. Komisja tego nie uczyniła. Z dy- 
skusyjnego wiru nie wyłonił się żaden 
kształt określony, któryby mógł posłuż 
za kościec naprawy gospodarczej. 

Komisja nie zdobyła się nie już na 
program, .ałe nawet na zespół 
zarządzeń. Tylko przedstawiciele 
klubn sejmowego wyraźnie  sformułowali 
jedyny program  gospodarczo-skarbowy, 
odpowiadający powadze i grozie obecnej 
chwili, Program ten streścić można zgrub- 
sza w kiiku slowach: walka z drożyzmą — 
sekwvste ertykułów pierwszej. pot y,— 
poż” Preemusowa W wie rozmniia- 
rach i wysskie podatki bezpośrednie. Ale 
program ten był równie niemiły stronni- 
ctwom, popierającym obecny Rząd, jak i 
jego prawicowym zaciekłym wrogom. W 
odrzucaniu wszelkich radykalnych sposo- 
bów naprawy większość  agrarmo-kapitali- 
styczna komisji była zupełnie zgodna. Ale 
sama nie mogła wymyślić nic. Dawano 
rady, rzucano pomysły najróżnorodniejsze 
— ale tak sobie na wiatr, bez poczucia od- 

wiedzialności, nieraz gadano ot tak so- 
ie, by „język się wałęsa? i bawił zęby 
trzonowe”. Ba, gdyby zastosowano nie- 
które z tych. rad i pomysłów, © szczególnie 
podobających się wiekszości komisji, to 


| położenie by się: jeszcze pogorszyło. Prze- 


cież i p. Grabski i p. Loewenstein, i ks. 
Dziennicki namiętnie domagali się jaknaj- 
wyższych podatków pośrednich! | 

Najbardziej krótkowidzący _ interes 
klasowy — ten sam, który kazał wprowa- 
dzić wolny handel i otworzyć szeroko wro- 


ta dła drożyzny i lichwy — przewodził o` 


bradóm komisyjnym. Jakżeż z tego kotła 
czarownic mogło wyjść lekarstwo? Jakżeż 
ta większość, która dopiero co uniemożli- 
wile poprawę stosunków, która zreszta 
stale ją uniemożliwiała — mogła zdobyć 
me ma Środki zaradcze? Jeszcze się nie © 


wyniku poza 
| 


żyć | 


2) Wybory 


E AAA ZP sę 


skusja. 


pamiętała, jeszcze liczy niewiadomo na co, 
jeszcze uważa, że zamało prób bolesnych 
Polska przechodzi, aby to oddziałać mogło 
na mózgi agrarno-kapitalistyczne... 

Bezradna była komisja. Bezradny był 
i Rząd. Wystąpienie ministra skarbu, p. 
Steczkowskiego, oceniliśmy już na. tem 
miejscu. P. Steczkowski wprost nie ma 
woli naprawy skarbu. Mówiliśmy 0 nim, 
jako o bankierze, ale trzeba dodać, że na 
stanowisku podskarbiego jest to bankier- 
Hamlet. P. Witos zaś skarżył się, mówił 
o ciężkiem położeniu skarbu, o trudno- 
ściach rządzenia — o wszystkiem, tylko 
nie o programie gospodarczo-skarbowym 
na najbliższą przyszłość. » 

Żadnego tedy pożytku nie było z mo- 
zolnych obrad komisyjnych. Lecz narodo- 
wa demokracja pragnęła z nich wyciągnąć 
korzyść dla siebie, podobnie jak p. Sta- 
piński. Narodowa demokracja chciała z 
komisji skarbowo-budżetowej uczynić pod- 
nóżek dla dostania się do władzy. Nawia- 
sem mówiąc, gdyby jej się to udało, naro- 
dowa demokracja byłaby w wielkim kło- 
pocie: jej Rząd bowiem jeszcze mniej mo- 
że liczyć na większość w Sejmie, niż Rzad 
"Witosa. Faktycznie tedy gwałtowna “opo: 
zycja narodowej demokracji sprowadza się 
do tego, że chce rządzić—wraz z Witosem, 
któremu daje votum nieufności! 

Jak to już powiedzieliśmy, komisja — 
po swojej niefortunnej i bezcelowej wy- 


wroh Trombinacji i intryg 
ministerialnych. ` arzysze nie po- 
zwolili się wciąg u ua io zzz to- 
warzysze, reprezentujący SR 
komisji, nie mogli A pd się do. tego, 


| żeby komisja, która żadnego kroku w kie- 


runku naprawy gospodarczo - skarbowej 
nie zrobiła, która. jest współwinowajczynią 
wszystkich błędów i wszystkich zbrodni 
naszej gospodarki skarbowej — wykręca- 
ła się od odpowiedzialności wnioskiem 


; wyrażenia nieufności Rządowi. Tow. nasi 


tępili bezwzględnie politykę gospodar- 
pni, a iza r , cale Rn A różni 
Się ta polityka od polityki p. Grabskiego 
czy Czetwertyńskiego czy Głabińskiego (z 
wyjątkiem reformy rolnej)? Dlatego tow. 


nasi wstrzymali sie od głosowania za wnio- f 


skiem p. Głąbińskiego. Nie poparli oczy- 
wiście Rządu p. Witosa, ale stwierdzili je- 
dnocześnie, że nie dadzą użyć się za na- 
rzędzie p. Głąbińskiemu. 

Jakżeż obłudny jest ten wniosek! Mó- 
wi się w nim, że endecja nie ma zaufania 
„do zdolności wyprowadzenia gospodar- 
stwa państwowego z ciężkiego położenia”. 
Jak gdyby endecja za to ciężkie położenie 
nie ponosiła takiej samej winy, jak: rząd 
Witosa i jakgdyby endecja poza unicest- 
wieniem reformy rolnej — miała jakieś 
plany gospodarcze! A dalej mówi sie w 
tym wniosku o „zasadniczej zmianie Rza- 
du i systemu rządzenia”. Endecy chcą 
zmienić system rzadzenia? Nie. chcą tylko 
dojść do władzy, aby prowadzić rządy je- 


akcyjne od obecnych. 
jeszcze jedno. Endecja próbuje oba- 
lić Rząd za pośrednictwem komisji, tak, 
jak obaliła p. Sapiehę za pomocą komisji 
| spraw- zagranicznych. Taka  zakulisowa 
metoda jest bardzo wygodna dla tej intry- 
ganckiej partii. Lecz to jest absolutnie nie- 


mea | Zgodne z parlamentaryzmem. Rząd zależy 


od Sejmu — nie od komisji — i parlamen- 
taryzm nasz zupełnieby zwyrodniał, gdyby 
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istnienie gabinetu zależało od opinii tej 
czy innej, choćby najważniejszej komisji. ` 
Losy gabinetu rozstrzygną się w Sej- 
mie, 
Ale to stosunkowo jest drobiazg wo- 
bec piekacej wielkiej sprawy polepszenia 
naszego stanu  gospodarczo-skąrbowego. 
Lecz w tej sprawie -— podkreślamy raz je- 


szcze — komisja okazała się bezpłodną, a . 


jej gadatliwa praca — niepotrzebnem ni- 
| komu ćwiczeniem języka. 


-Z komisji skarbowo-budżetowej. 


„IWezoraj komisja zakończyła ogólną dys- 
| kusje nad preliminarzem budżetowym, Prze- 
| mawiali jeszcze pp.: Czerniewski (Ch. D.), 
| Wł, Grabski i Swinarski (NPR.), 
| SP. €zorniewski zarzucił rządowi brak 
| plamowości w działaniu i domagał się utwo- 
| rzenia rządu zaułanią całego społeczeństwa, 
. Zmmmienne było przemówienie p. Wł. 
| Grabskiego; Mówca eudecki stwierdzil, że, 
niestely, jego projekt podwyższenia wszelkich 
oplat i taryf nie znajduje dostatecznego po- 
| parcia, P. Grabski złagodził następnie zna- 
| eznie „opozycyjność* Zw, Lud. - Nar, i wyra- 


zit pógląd, żę votum nieufności komisji było- 
by właściwie bez znaczenia, gdyż uchwały a 
| stosunku dOR ządu może pobierać tylko Sejm. 
| Następnie p. Grabski mówił dużo o komiecz- 
| mości mpodźwignięcia państwa  wspó'nemi 
| wysilkami i zarzucił p. Witosowi, że ten nie 
| wezwal wszysikich etronniciw do zesjpolenia 
| się w wysiłku, zamiast zrawania z siebie od- 
powiedziałności i wyrażania zgody na odda- 
nie wladzy w ręce opozycji, Po tych niedww- 
| znacznych aluzji p. Grabski przeszedł da 
polemiki z tow, Diemandem i powtórzył sło- 
| wa p. Głabińskiego, że jeżeli tow, Diemand 
| kladzie taki nacisk na wolny handel, to ma 
. racię. o ile przeciwstawia wolnemu handlowi 
, zupelny seksvestr, a nie kontyngent lub inne 
połowiczne środki, 
P. Świnarski (NPR) podkreślił, że Rząd 
swoją polityką wywołuje strajk. jak np. w 
Poznańskiem, gdzie magle’ przejście do wol- 


| Po wvsmer Pety mówców  przystą- 
| piono do głosowenia, Przewodniczący tow. 
Diamand zarzadził przedewszysfwiem |glnso- 
wanie nad wnioskiem p. Stepińskiego, który 
opiewa: 
„Rozprawa generalna wyltazeła  falrtycznie 


mnóstwo błędów i zaniedbań Rządu praw. | 
we. wszysiikich dziedzinach administracji pań» | 
stwowej, Stwierdzono przytem, że niekowy- | 


dowej, Program rządowy, przedstawiony przez 
ministra słrarbu, mie przekonał komisji, iżby 
można się spodziewać gruntownej i rychłej 
mmiamy na lepsze, nie wzbudził zaufanie d 
Rządu, 7 


Wniosek ten uzyskał zaledwie 8 głosy. 
Z kolei poddana została pod głosowanie 
wspólna pozytywna część wniósków pp. O- 
sieckiego i Głąbińskiego o przejściu do szcze- 
liga dyskusji. Tę część wniosków uchwa- 
mo większością głosów. l 
+, Dalej głosowano pozostałe ustępy: walo- 
skm p. Głąbińskiego, mianowicie:. 

„Nie' mając zaufamia- do abesuego Rządu 
£ jego zdolności do wyprowadzenia gospodar- 
stwa peńsbwowego z ciężkiego położenia, Ko- 
misja skarbowo - budżetowa... stwierdzą, że 


jedynie zasadnicza zmiana Rządu i systemu | 


rządzecia może doprowadzić do. naprawy pań- 
stwowych stosunków finansowych i monetar- 
mych”, 


część wniosku p, G. 


wprost katastrofy Odpu- 
wiedzialny za to położenie jest Rząd, j 
również odpowiedzialna jest pwn a 
większość Sejmu, która 


nia, Komisja skarbowo - nie 
+ mając prawa decydować w imieniu Sef 
; mu nawet w sprawach, móscierpiących 
mwiłoki, do których niewątpliwie należy 
uchwalenie środków poprawy ma 


gospodarczych, a tembardziej sprawa 
zmiany Rządu, które należa wylącznie do 
praw Sejmu, uchwala: 


4 PREDNSA 
„Wzywa się p. Marszałka, aby w naj- (3 


czasie zwotał Sejm", paz 
Tow. Dismand zgłosił w tej sprawie do 
datkowy wniosek: 
„Komisja uprasza p. Marszałka © zwo 
tani 


| 

| PRZEMÓWIENIE PREZ. WITOSA. á 
Poniżej podajemy w obszernem  streszczeniu 

przemówienie p. Witosa, wyg'oszone na onegdaj- 


no. 
| Pondeaweż jestem w Rządzie , na 
| odpowiadziałność i który powiniem 
| sów Państwa, dłetego chcę oświadczyć, że ta 
! powiekeialność spada nietylko na Rzad, alo 
inne czynniki: Sefim, Regd i społeczeństwo. 

berdzo długiego czasu spółdziałena tych czminików 


P, 


i 


dróg, beby ten Rząd usmać. Jeśli tego mie wylo 


RZEK (7 ad 50 AZ RUR tra) 
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REI mu zupełnie, przeciwnie, staramy” 
rmiwać na każdym kroku kłody pod nogi, doi 
re potem wyciągać z tego wnieski, Jeśli ch 
samą dene tego Rządu, jak się Zo bu nazywa X 
i partyjnego, to przypomnę, iż byl mo- 
ment, kiedy do tego Rządu należały niema? wszyst- 
kie stronnictwa, wyłamał rię wtedy tylko p. Słapiiż- 
ski. ` Późańej panowie, jakkolwiek uważali, że Rząd 
jest ich kieałem, 


i 
H 
p 
f 
p 


| 
i 
H 
Hi 


- 
: 
i 
i 


ą 
j 

3 

8 

g 

i 

| 
r.ż 


środków, powinni żyć wszelkich 


nuja, fo tem samem wykazują, że są słabi, 
-Nastepnie p. Witos stara? się udowodnić, fe w 
b.  dzietnicy pruskiej strajkiem osiatnim lrięrowa- 
ły żywioły, będące na obcym żołdzie, że strajkami 
kierowala ręka niemiecka i bolszewicka i stwier- 
dza, że oprócz komunistów bardzo poważni polity- 
ey i bardzo poważni ludzie z inmej strony starali 
się dokuczyć nienawistnemnu rządowi, „Jakiem 
prawem robią to samo ct panowie, którzy udaję, że | 
są ojcami neroda, Itórzy mają nazwiska znane W 
całej Polste?*, pyta p. Witos. Jeśli ma się do czy-. 
niemia z tego rodzaju objawami, jeśli trzeba 
przejść do porządku dziennego nad tem, co powie- | 
dział p. Fiolka, że wszyscy na górze to są złodzie- 
ie, a pierwszym jest Witos i wszyscy, którzy są ko- 
ło niego, i jeśli ksiądu Listosławski pawiakla, że t0 
jest Rząd koniokrakłów i złodziei, to chyba nie 
dzijeiiego, że rezultaty nie są dodatnie. Sejm nar 
wet wysilał się na to przez rommaitych mówców, 


zd Rząd jednakże polski. Jeśli Panówie nie 
ną pod uwagę, że społeczeństwo polskie ma 
rój Rząd dopiero dwa lała i to, że społeczeństwo 


ma- | dach 


A rado Należy albo podtrzymywać Rzęd, 
istnieje ! starać się o to, żeby wszystko nar 
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|„ROBOTNIK”, sobota, 8 września 1921 r. 


de nowych waruniców nie mogą się  destosomać, 


o | którzy często wprost mabotują ustawy, to się mo- 


mumie, że praca tą fatwą mie jest i nie będzie. . 


Jeśli nawet przy wydalaniu jednego z minęły. Poświęćcióż coś ze swych majątków, 
"który zawinit napotyka A naboġne kutwy. obłudni hreczkosieje, choiw. 
kmioiki, zachłanni bankierzy, wykrętni,spry- | 


SA i owe 
śmudności, jeśli przychodzi osły szereg posłów z do- 


elttorów, to latwo zrozumieć, żę w tych warun- 


na to patrzy dziś caże Państwo, jestem więs prze- 


konany, że me własnym tewet interewim Komisja, 
jako ciało poważne, będzie się atarała doprowa- 
duis do tego, żeby te stosunki uzdrowić, a przynaj- 
mniej zacząć je uadrawiać. 

Kiedy obeonia przyszło do rozważania tydh 
sprziw, kiedy się je oświetłiło, a przynajmiej tak 
emybić powinno, wyciągnąć należy te praktyczna 
wnicski, © których mówiłem na porząfku, t. j. üsu- 
niente Rzęgiu, wtóry tyle cwrofbił i dalej mo- 
że to uozyniś I naprawienia brdżetu. 


Mały felieton. 
Cad.. marki. 


Wszyscy. zdają sobie już nareszcie spra- 
wę z niebezpieczeństwa, jakie grozi Polsce z 
powodu spadku waluty i wynikających stąd 
konsekwencji. 


Mówi się, że rok temu uratował Polskę 
od bolszew ków „cud nad Wista“. Trzeba, że- 
by dzisiaj, w godzinie finansowej katastrofy, 
uratował ją jakiś cud. Ale w prze- 
szłym rokų „cudu nad Wisla” dokonali ludzie, 


żołnierze, ochotnicy, modzowie. ten kosz- 
żował dziesiatxów tysięcy istni olbrzymich 
wysiłków śmierci, ram, kalectwa. 


„Oud nad 
Wisla“ był bardzo kosztowaym cudem. 
Ale’ błagalnicy, modlący się o cudowne 
zbawienie naszej marki, używają tego porów- 
mamcia w znaczeniu ogromnie Średniow:ecz. 
nem i wygodnem dla swych... kieszeni. Za- 
chciewa im się b. taniego cudu. Pragnęliby, 
żeby ten cud spadł naprawdę z mieba, jak 
meteor, jak deszcz, jak manna. Upajają się 
obrazem, jakby to było rozkosznie widzieć ta- 
ki złoty cud, spadający z błękitu w postaci 0- 
krągłych, świecących dukatów. P. minister 
skarbu potrzebowalby tylko wdrapać się na 
madstawić balję į zbierać 
złoto. Ach, byłby to zaiste to aa cudowny. By- 
łoby to cudowne wybawienie waluty naszej z 
jej ciężkiej choroby — i to bez kłopotu. Ni- 
kogoby to nie kosztowało. Ziemianie i chłopi 
mogliby nadal zapychać stodoły markami, al- 
„bo zamieniać je patnjotycznie na franki i do- 
lary. Kupcy, peaasi i przemysłowcy nie po- 
trzebowalby obawi ać się podańkków albo dar 
nn. Byłby to cud, prawdziwy cud. 
To też, gdy widzę naszych mężów finan- 
sowych, tęsknie spoglądających w niebo w ©- 
== złotego deszczu, gdy slysze ich 
modły, westohnienia, szlochy, wy słyszę ża- 


m 


ników, którzy żyfi inaczej i gdzieindziej, którzy mangey romes Oy 


cud marki — chce mi się zawołać: 


„Nie wylpiwajcie się cudem, faryzeusze, ` 


dle ruszcie kiesą. Czasy cudów...niebieskich , 


ciarze. Wiaet złoto zacznie padać z rę 

skoro tylko odwiążecie swe trzosy, 6a k 

sy. I uczyńc: e to ooprędzej, bogacze w 
wyznań, a mie kuście nieba, nie bl 


$ gto złota, tak d ti 
Ap "= oE To choć ongi, ziemię zapładniali żyznę; 
który was potrzaska, a domy wasze razem ze 


nie zleciał wam na obłudne głowy — piorun, 


stosami waszych marek, ra am 
bróci w popiół”. 
O taki Za cięcia BA 


P Urhanowiz jaga fi = ; 
poliyinyth rząłów w Poiste. 


Czytamy w „Naprzodzie“:_. 

N.ewiele osób w Polsce wie: że w gmachu 
ministerjum spraw wewnętrznych w. Warsza- 
wie, w pałacu Zamojskich, na p:erwszem pię- 
trze, „urzęduje sobie bez rozgłosu dyrektor de- 
pariamentu, p. Stefan Urbanowicz. — Oto 
jest rzeczywisty władcz Polski. Wysoki, chus 
dy, w wieku nieokneślonym, elegancko ubra- 
ny, elegancki w manierach, jest to żelazny 
człowiek z tej samej rasy, co Torquemada, co 
Fouquier-Tinville, co wszy kie matury ifikwi- 
zytorskie. Charakter silny, osobiście człowiek 
prawy i nieposzlakowany, wywiera on właśnie 
dzięki temu decydujący wpływ ma swoich 
zwierzchników.. Taki jest tedy stan rzeczy, 
Ze każdy minister spraw wewnętrznych ulega 
p. Stefanowi Urbanowiczowi i robi, co om 
chce, chociaż to jest rażąco sprzeczne z pro- 
gramem rządu- demokratycznego.  'P. Stefan 
Urbanowicz jest fanatykiem rządzenia zapo- 
mocą pagen internowania, cenzury, za- 
kazów, =. gdyby żył o parę wieków weze- 
śniej, z głębi przekonamia posyłałby ludzi na 
stos. Wierzy on silnie, że to jest jedyna me- 
toda rządzenia. I dlatego zmobił z Polski pań- 
stwo policyjne. 

Mamy Sejm, mamy Konstytucję, mamy 
amarchję, — ale p. Stefan Urbanowicz, mie- 
wzruszony : niezachwiany, urzęduje dalej, nie 
troszcząc się ani o konstytucję, ani © demo- 
krację. I wszystko dzieje się nadal tak, jak 
on sobię umyślił. 
ciasnych granicach swego wąskiego horyzon- 
tu politycznego, a o min'strach naszych nie 
można powiedzieć, jakoby wiedzieli, czego 
chcą. 

IWięc rządzi Polską fanatyk prześladowań 
politycznych i żadne z licznych -- „przesileń” 
m'nisterjalnych nie zdoła go wysadzić z jego 
biura na pierwszem piętrze... 


PETA AFERY LE NSRO AZ AYO DER AEDA NE ESE DAEAR TE 


Książki nadesłane. 


Lucjan Konarski — „Estrada“. Zbiór 
poezji. Nakładem B. Rudzkiego. 

Marja Borowiecka, Zbiór eadań arytmelycz- 
mych dia dorosłych, Część II (cztery dirałania w 
załsneaie liczby całkowitej) i III (ułamki), Wyda- 
wmiętwo centralnego błura Kursów dla dorosłych 
mr, 4d i 12, Warszawa, 1921, 


Bo on wie, czego chce w: 
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m RAZA RELAY 


aaaf aand 


a Piosenka szalonego. 


chciwe | Możecie długo wkrzykiwać wołania 


w ziemię, ustami w rowie, — 


| żaden z umarłych nigdy nie odpowie 
Ei wesze gorgia wezwania. 


Oni sa zupełnie martwi, ci martwi, 


oni tworzą teraz, całe zwały martwe, 


| na czterech końcach świata: cuchnące 


T zgniliznę — 
rx | 


| Dawniej 
miasta były w pól lenności — 


i ten sam duch stużał czości 

gia? wszędzie karki i czoła — 

į nikt jeszcze nie mógł dojrzeć dokołą 
wyciągniętych z głębi wieczora 

łap olbrzymith maszyny — potwora, 


z ustami w rowie, przy ziemi „— 
ci, co niegdyś byli. umarłymi, 
są dzisiaj aż do głębi ziemi 

kam 


łumeczyła z franc. Z. Wojnarowska. 


„ma 


W sprawie płac 
dniówkowych, 


Od dłuższego już czasu Związek Ziemtam 
bumbardował M. Pr. i Op. Sp. sprawą rea- 
simpeji umów zbiorowych dla robotników 
dniówkowych. Jako przyczynę wysuwane 
fakt, że płace dniówkowców są bardzo cóżmo- 
lite ; Zo przeto drogą obniżania hib podwyt- 
szania godzinnego wynagrodzenia aależy u- 


|-mowy te ujednostajnić. 


Ministerstwo Pracy uznało, iż wywody 
ziemian są słuszne i, ustaliwszy swój projekt 
płac dla robotników dziennych, zaprosiło Zw. 
Zaw. Rob. Rol, Rz. P. na konferencję. 

Projekt ten przewidywał wynegrodzenie 
dniówkowca m wysokości od 2% mk. do 8 
mk. za godzinę pracy w zależności od kate- 
gorj: pracownika i miejscowości. g 
-Wedle tego: projektu iec — ko 
siais w najlepszym wypadku z natura. 
łjami otrzymałby za dzień pracy 250 dnie, pod- 
czas gdy kosiarz-bandos otrzymywał przecięt- 
nie tysiąc marek dziennie i życie. 

Na konferencji w M. Pr. — Związek Z. R. 
R. Ra. P. nie dyskutując co do wysokości płac, 
oświadczył, iż uważa, że Nadzw. Kom. Rozj. 
popełniła zasadniczy błąd, gdy uchwaliła, że 
aa Boz piwo wady at 


ponosi 
. Co do keemgugaji umów zbiorowych Związek 


stwierdził, że „wedle przepisów obowiązują- 


. passaże poetyckie, 


Y I CHODNIKI“ JERZEGO 
BRZĘCZKOWSKIEGO) *). 


adpoczymek racz Ty ~ dać, Panie... 
wiatr kolyszo kiwiały na kasztanie... 


ma em do nich wzehudzone ręce 
już koniec może śmiesznaj mej echo? 


„rok przez 1de cięcze na me dłonie — 


siny, 
Gg ia bytem miody? Czy ja byłam inny? 


cię "Płaczę wy tych wierszach. smatua, zbołała 
Psyche młodzieńcza, czująca głęboko, poprzez 
którą pirzegrzmiały, którą siratowały tytanicz- 


śpiżowe koła ctrasznego wozu  Tragizma 
Orasów Dzisiejszych! 


|| „Tak, poezje. Brzęczkowskiego — to są 
dopiero pasaże, ate passaże wspaniale, zapo* 
«rieidające w przyszłości potężne sonaty i Sym- 
onie. Odrazu po przeczytaniu tych niepogpo- 
titych, z głębi duszy wyśpiewanych utworów, 
zaczęły mi się nesuwać te muayczne 0o do nich 
skojarzenia, Tg muzycznością, wprost pegele- 
wajaca się przez nie natchnioną , kryniczną 
— | 

*y Jerzy Brzęczkowski, Stepy i chollciki Na- | 
Hadam Sonaty”. Warszawa (bem daty). 


Mią, ią odaetcedą « toś owi wier- 
sza, w któnej jakiby spływały w jeden zespół 
wszystkie „ utajone, podźwiadome  tęskinoty 


By- 
cie, ry którem to wyw 
i GEO Toz- 
a „Posłuchajmy hoby- takiego, 
iragmentu ze „Smutnych piosenelc mamiiary- 
na“, w których poeta, jak zresztą rw wielu in- 


nych utworach tego. zbioru, tak mistrzowsko 
żomgluje azomansami ję a DY współ- 
dźwięczmymi rymami) : 


Ą 
„0 mńie nikt nie parięfą — o mnić nigdzie 
nie wiedzą, 
Żem ja, smuimy mandarym, egzotyczny Jumatytk, 
Włożył duszę mą chmurnę, dziś tak bardzo 
*  bobiecą, 
Tak ogromnie dziecinną, p w r aa 
I, kołysząc, zanucę pieśni gór monotonna, 
Niby dowonek japoński — pozio rg 


Ottone w azal zmierzchu, mimozowe eny 
wonne, 
Sny błękitne tu przyjdą w pankożelkidk oóża- 
ż nych... 


mekdług mnie, najgłębiej zdaje się on czerpać 
ze zioiego zdwoju Świętej Tajmi własnej duszy! 


A w takich wizjach, jald mp. „Z cykdła: 


gk kred nna 
/ wabija się na chwile w g Żuż z Nide 
ye Himalaje Bezoiel 


dziedziny czystego, bezbytowego Men- 
talu! Niezmiernie żałuję, że brak miejsca nie 
pozwala mi przytoczyć tego dość ała 
za B tad GR GROMI tOa , Uka- 


, pomimo 

poki "b inw ar kaca ni zdu- 

szonego, rwącego się fkania tęskmoty poety do 

miłości, (jak np. w „Zmierzdwu”), pomimo ca- 
tega, cygaństwa 


najbliższym 
swojej rnia. istoty, kiedy jest zupełnie 
sam na sam z Bajką, z Tajniąa jak w „Białych 
klasztorach“, w ,Smułtnych piosenkach mat- 
daryta“, w. „Talich sobie — ! gnawych chwi- 
lach"..., w „Katarynce*, i winnych t. p. amii- 
tajniejszych głębin duszy wyśpiewanych 9oe- 
zjach. "Wyznaję z całą .bezczelnością s 
i marzyciela”, że żal mi Brzęczkowakiego dla 
Życia, że jestem Ha io o ten złocisty, baj- 
kowy opył skrzydeł jego  Nieśmiertelnego, 


Ducha, AR żeby mu go Ży” 
cie a (taik jak to ono umie), mie starto! 


Brzęczkowski, że 


czej, w takich cudownych. zw*ewnych, usby 
brainy pył - aromat Bajki - kwiatu, jal: tam 


„1 uie dodzi tutaj 0-to, czy ben atembik 
najczystszej, wiecznej poezji 


ź 
S$, 
3 


povez 

łość Istnienia, p oak dna duszy!... 
Waclaw Wolski, 
eand "ozn 


> 


a 
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iDlatego tęż Związek oświadczył się prze- 
ciw reasumpcji, zaznaczając, że umowy zbio- 
rowe przewidują, iż wynagrodzenie  pienięż- 
me może być zmieniane co kwartał, a to w. za- 
traw ze] spadku lub wzrostu wartości mar- 
iej. Ponieważ zaś wartość marki zna- 

cznie spadła, przeto Związek na powiatowych 
Kom. Rozj. domagać się będzie podwyższenia 
„m robotników Sim gc Należy „zaznaczyć, 
że najlepsze przewidują * dla ludzi 
zdańnych do kw 10 marek za godzinę pracy. 
Zdawałoby się, że na tem sprawa umów 
została ma. Ale w wielu powiatach 
ziemianie, a na kilku komisjach nawet inspek- 
tarowie pracy wmawiali, iż między ziemiana- 
mi, a Zarządem Głównym Związku Z. R. R. 
Re. P. został zawarty- układ, ną mocy którego 
umowy mają być reasumowańe ; zawierąme 


% mk, TI — 38% mk. i III (zdatni 
6 mk. za godzinę pracy. 
att 


3 


zka «ble od E „Rozj. po- 
woływali się na nieistniejący układ, Zarząd 
GI. panupo SS e STE rean] 
© myjeśnienia w tej sprawie. 


doskonalenie organizacji lasy Mang. 


+ W onganiiacji Kasy Chorych nastąpiło do- | 
mosłe udoskonalenie. Zamąd zatwierdził pro- 
jekt regułaminu Rady sanitarno - lekarskiej i 
Komisj; kwalifikacyjnej, wypracowany przez 

lekarzy kasowych. 


przewiduje tylko Radę Kusy i Zarząd. Usa | | 


nować ustawę można było tylko w ten sposób, 
że Rada sanitarno - lekarska została ujęta ja- 
ko instytucja doradcza. Przeczy to pozomis 


myśli, że na lecznictwo decydujący wpływ po- | 


winni mieć lelrarze. W istocie tak mie jest | 
Gdyby Radzie sanitarmo - lelkauelkiej mada 
wpływ decydujący, bezapolgcyjny, bylaby- ona 
taktycznie Zarządem Kasy. Kaca ma jednak 


czas choroby i finansów Kasy, ak ih 
rzy jest” niezależne. Niejedeą  <ięoreiycznie 
świetnie pomyślany projekt Rady może, być 
nie do przyjęcia chodby ze względów 
wych, z kilku zaś opr 


może i musi wybierać 

niejszy i najtańszy. Zarząd też absolutnie nie 

może zrzec się inicjatywy «w żadnym drale 
czynności. 


sadą onganizacyjną Kasy Chorych, która pole- 
ga na szmorządzie uczestników 

Pomimo jednak docaduzego - cheradteru 
Rady sanitarno - lekarskiej, wpływ Jef na lecz- | 


W tem oświeileniw apo ar 


gami swymi. Moga b$ć jednak lepiej 

formowami i liczyć się bardziej z 

modlńwościami Kasy. R 

dą społeczne dążenia Zarządu Rasy. , 
(Powagę 


porn 


Strajki ZĘ 


PROWOKACJA MAGISTRATU. 
(Wczoraj na godz. 5 przedstawiciele to- ` 
botników miejskich zostali wezwani do mini- 
sterjuna pracy, gdzie miały „nastąpić rokowa- 
nia ż komisją Rady Miejskiej Po czterogo- 


dzinmem oczekiwaniu, w którym to czasie od- - 


bywały się narady z przedstawńcielami Ch-D 


p. wiceprezydent miasta do spraw robotai ! 


czych dr. Rychliński „prosił „o 5-minutową 
przerwę. Następnie nikogo 1 ©. uprzedzając, 
wraz 2 większością komisji uloin.i się £ mmi- 
sterjum. przedstaw: wiele -klasowych 
związków zgłosili się do rokowań, nie mieli 
właściwie z kim rokować. Z wszystkich człon- 
ków komisji miejskiej pozostał jedynie tow. 


Jaworowski, który przedsiawił delegatom zs- 


większości Rady Miejskiej na pó- 


stólaty robotnicze i potępił ostro zachowane 


się większości komisji. 
Po wysłuchaniu wyjaśnień tow. Jaworow- 


i ojelctówi | Lafarge A ptak tt 
równej wartości leczniczej i nasikowej , ag" 
społecznie 


T 


ROBOTNIK; sodata, 8 września 1921 r. 


Na obydwa te. pisma odpowiedź dotych- | do żądań robotników zajmuje Rząd. Miamowi- | ŻAKO 


czas nie nadeszła. 

Natom'ast reasumipcje * umów odbywają 
się i płaca robotnika dziennego jest obniżaną 
z dniem każdym. * 

Wywołuje sło naturalne wzburzenie: bez- 
czelnością jest bowiem, że w- okresie zawrot- 
nego wzrostu cen na artykuły pierwszej po- 
trzeby wysuwane są propozycje obeinania 
płac robotniczych, do których to propozycji 
inspektorowie pracy ua Pow. Kom. Rozj. się 
przychylają. 

Związek rolny d. 2 września b. r. otrzy- 

mał wiadomość, że obecnieskotej przyszła na 
ziemię Plocką, gdziebyły najlepsze płace (ko- 


siarz dzienny — 10 mik. za godzinę pracy). 


Nie ulega kwestji. że polityka inspekto- 
rów pracy musi doprowadzić do złych skut- 
ków, że robotnik rólny zostanie wyprowadzo- 


ny z Mew: 


2 uniknięcia eye wi i a. 


słoń umów, lecz — RO z umowa” 
mi — domaga się podniesienia płacy robotni- 
ków dziennych w stosunku do spadku warto- 
ści marki od 


specjalistów. Boć moga się między lekarzami 
| Kas nie znaleźć ściśi specjaliści rm danej dzie- 


dzinie (w krajach kulinuraltnych specjalizacja 


syteku. Ci „niewąfjpiiwie 
lek. swojem doświadczeniem. 

Doniosłość Rady zwiększa jeszcze, że Ta- 
zem z nią powstania Komisja Kkwaliiikacyjna, 
którą też wyłoni mweszenie lekarzy Kasy. We 
dług 1 am. regulemiau jej, „żaden lekarz nie 
może byś mianowany bez. opinii Komisji", A- 
de nawet iekarze już pracujący w Kasie (art. 
| 2) „którzy już poprzednio nie przeszli przez 


Komisję Kwaliiikacyjną, podlegają jeż za- 
ng“, 


| Komisja składać się będzie z przewodni- 

czącego, wybranego fer fe daj pat 
| oraz dwu delegatów lamejj „dzielnicy. W razie 
| nieporozumień ostatecznie rozstwygnie (ant. 
| 7) Zarząd Zrzeszenia. 


| toz góry, chośby tomie wiem jak pokryte było 
£ epes dobra „społecznego, nauki i t. d, 


| szenią swoją, świadome a podstępne 
nie kolegówekemzy, pracujących w Kasie Pub 

>| pertyłną robotę zanszników realkeji. 

L Zaustanie ubeapieczonytch, 720. podry- 
wane przez wrogich Kasie lekanzy i peak- 
cyfne, urośnie w dwójnasób przez Świ 
że leczniciwem tienują lekarze i „że nikt jaki ' 
lekarz nie wriśnie się do Kasy, czyich kwalit- 
kacji nie uznają lelcarza sami“. 

| Jest to tem ważniejsze, że Kasa przechodzi 
kryzys chwilowy. .Z jednej. strony Magistrat, 
zmuszony pizez zjednoczoną reakoję, odma- 

| mia wypłaty należnych 70 nikionów Kasie, 
tanik Kowalski  onganizuje: konkureneyjsą 
Kasę, ośmiełeni tem tabrykkanoi głośno  utys-- 
ikwją, że muszą płacić 2/3 składki ubezpiecze 
miywej, Z drawiej strony wydatki Kasy są 
niepomiernie wielkie. Wszyscy, którzy zmusze- 
mi byli cate życie czekać na fo. żądają pasów 
ropimrowych, okttań» aparatów t? ped 
nych. n asowc plombują zęby, pragna być wy- 
sani do uzdrowisk itd. Za cj 


ość, 


skiego, delegąci. strajkujących robotników za- 
żądali od p. ministra pracy „przedewszystkiem 
zaprzestania represji w stosunku do strajkar 
jacych, przedstawiając dwa dokumenty do- 
wództwa wodociągów warsząwskich za Nr. 5. 
i Nr. 116, jeden o tem, że palacz Borkowski, 
którego gwałtem zmuszono do pracy, może 
chodzić na terenie stacji filtrów tylko w asy- 
stencji policjanta, drugi, nakazujący palaczo- 
wi Komackiemó, aby uatychmińst stawił się 
do | pracy 2. „osobistą surową aFoewiedniał 


ob zżcchy te są jaskrawym. dowodem 
gwałtów, jakich Barke Anra się władze w sto- 
sunku do strajkujących, dochodzących do 6 
gran'czenia wolności osobistej. Odpowiedź 
przedstawiciela Rządu była wymijająca. 
W nieobecności przedstawic'eli Magistra- 

fu i większości kamisj: Rady Miejskiej p. Klott 
| zakomunikawał, jakie stanowisko w stosunku 


cie Rząd zgadza się ua podwyżkę 10% dia | 
nrewykwalifikowanych robotników i do 16% 
dla wylryalifikowanych, zgadzając się ua 
poc wyje: płać. 

4 

wz 


Połęptć musimy z całą stanowezością nie » | 
słychanie prowokacyjne stanowisko. reakcyj- | 
mej większości Rady Miejskiej. Przewodzi jej | ~ 

| 
I 
| 
| 


dr. Rychliński, którego niepoczytalna i* Wa- 
rjacka polityka przynosi miastu olbrzymie 
szkody. P. Rychliński uchyla się zupełnie od 
pertraktacji i przeciąga „strajk. podczas, gdy 
każdy dzień strajku kosztuja miasto miljany. 
48 dni strajku tramwajowego, Fcząc skromnie, | 
przyniosły ok. 60 m*ljonów straty, podczas 
gdy żadane „podwyżki wszystkich pracowni. | 
ków miejskich wyttoszą 50 miljonów. A jeżeli | 
kc jeszcze szkody, poczynione przez S. | 
S. 8; do 20 wagonów zepsutych, uszkodzenie | 
turbiny w elektrowni tramwajowej, maszym | 
ma filtrach etc. — to naprawdę pie sć ! 
trzeba, że MA szkodnikami i 
gami miasta są przedstawic ele pti z 
pp. Drzewieckim i psychopatą-psychjatrą dr. 
Rychiińskim na czele. ; | 

Związek Pracowników Miejskich w Pol | 

sce (AL Jerozolimskie 56).. Dziś, o godz. 10 | 
eż: punktualnie w lokalu Związku odbędzie , 
się nadzwyczajne posiedzenie Z Rady Na- 
czelnej. é 
Towarzysze delegaci proszeni a pumktua!- 
ne przybycie. Sprawy b. Ważne. 
STRAJK D W DOMOWYCH 

6 WRZEŚNIA. i 

| Na nadzwyczajnem zebraniu Dozorców ' 
Domowych m. st. Warszawy, odbytem w dniu 
í września 1921 roku w Sali Muzeum Prze- , 
mysłu i Rolnictwa została uchwalona następur | 
jaca rezolucja: | 
Domowi m. st. Warszawy posta- 
mowili przystąp'ć do strajku z dniem 6 wrze 
śnia r. b., o ile da tej io id o o a 
jęte żądania wystosowane przez obydwa Z 
rządy Związku Zaw. Doz. Dóm., sniejących 
w Warszawie. Prowadzenie akcji straj 
Porte? obydwom , zarządom Zwią | 


znaczamy, że o ile strajk wybuchnie, to nie'z | 
winy dozorców, lecź właśc'cieli domów, którzy 
mie chcę z nimi pełraktować. 

PQ STRAJKU KOLEJOWYM. 

W szerega miejscowości, które ostatnio 
objęte były strajkiem  kalejowym, zachodzą | 
obecnie — wbrew uroczystej zapowiedzi Rzą- 
du — wypadki zawieszania pracowników w 
czynnościach — za udział ich w akcji strajko- 
wej. 

Cały szereg takich „zawięszeń” nastąpił 
między innem; w: Koluszkach, wywołując zro- 
zumiałe ie. wśród. kolejarzy. W 
związku z tem Wydz. Wyk. Z. Z. K. wydęle- 
gował wczoraj do Kołuszek specjalną komisję 
dla zbadania sprawy ma miejsou. 

Fakty represji ze stromy władz kolejio- 
wych względem uczestników ostatniego straj- 
ku szczególnie liczne występują na obszarze 
dyrekcji Poznańskiej i Pomorskiej. 

te same czynniki en- 
deckie i chadeckie, które straik popierały, aby 
przyczynić Rządowi, obecnie 
starają cię popchnąć władze do prześladowa- 
nia kolejarzy. 

Nikczemnie dwulicowość reakcji przejawia 
się i tutaj w: sposób 


Srana aska u Raide Lig krion. 


Donoszą stamtąd, że 
Witosa kłopotów, 
jaskrawy. 

korespondien 
for |. 
są n 
rok | (przedstawici 
przedstaw. 
cór technicznych, 
= 
klaracje. 


SKŁAD © RA" z. LIGI Nå- 


(Od pa 
ta), Czterej cztonisowie, 


oenen, 2- wieńca. (PAT). 


| Koo ( icieł Chin), 

Leon (przedstawiciel Biszpanji), 4) Hymans 

(przedstawiciel Belgji). 

PEŁNOMOCNICTWA . SPRAWOZDAWCÓW. 
Paryż, 2 września. (PAT.). Havas.. Ge- 

| newski korespondent „Mating“ pisze: Nowo- 

mianowani czterej sprawozdawcy prawy G. 


tnio w Paru, ponieważ i dol poglądy 'z0-. 
pok mcd aaa, Czterej spra- 


ma którem powzięto rezolucję, powierzającą przed 
wstępne badania sprawy G. Śląska przedstawicie- 


| odsaóy okólnej W. W. z d. 31 sierpnia yw 


"wódzitwo m. Warszawy. 


` Międzynarodowy 


: 3 
peer W aa 
W DYBEKOJI BADOMSKIEJ. t 


` Wyäział Wyk. Z. Z. K. został powiado- 
wydelegowa= 


sty pracownicy dyr. Radomskiej stacięgi as 


SPROSTOWANIE Z. Z. K. 


W numerze 238 z dnia 80 sjerpnia r. b. wyda- 


było 55%, to już w r. 1921 było ich tylka 42%. 
A pozatem — do partii przeniznąło mnóstwo 

i łotrzyków, którym- smakowała 
dyktatura. Dlatego też Kom. Centralny bolsze- 
| wików urządził generalne czyszczenie partii. 
| Wynikiem tego czyszczenia było wyrzucenie z 
partji 41.260 członków (cała ros pasja hee: 


| nistyczna liczy około 600 tya.). 


Ercniza polityczna. ż 


„Przegląd Wieczorny” ssj się, Ż0. 
. Framciszek Anusz już w z 


w ska. 8 
zwinęty i zamiast niego ustanowione Woje. iR 


kengreś prasowy, j 
dzie się w Honolulu, w dn%11—265 patior 
nika, przy udziale 400 raran 0 ; 

Zapowiedz ane są między innemi refera- 
ty pp. J.-W. Browna (New York), H. L. Brid- s =” 
gemana (Brooklyn, ` Stany Zjednoczonej, R. ; 
Sigimyra (Tokjo), T. o (Ateny), S. 

Vartamana (Bombaj „ Beteta (Guate 
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atwwiciei Belgfi, Brzzylfi, Chim i Hiszpanji ma po- 
śjęcie się pracy nad badaniem problemu, którego 
pomyślne rouwiązanie może mieć olbrzymie ma- 
asnię dla przyszłości Ligi. Na zaproszenie prezy- 
danie wicehrabiego lahiiego czterej wyznaczeni 
członkowie Ligi oświadczyli, że przyjmują powie- 
rzelią im fumkcję i przyłączylisię do słów Hyman- 
se, który podziękował innym członkom Rady za 
dowód zautamia, oświadczając, że zarówno o0, jak 
ż trzej jego koledzy, będą się starali mype'nić swe 
obowiazki w duchu sprawiedliwości, aby dojść do 
mriwiązamia problemu, powierzonego - Radzie Ligi, 
w tem, leży w ogólmych nteresach, 

przemówieniu Hymansa, posiedzenie zam- 
*umiejó o godz, 16 m, 40. 

DOKOŁA DECYZJI RADY LIGI, 

Genewa, 2 września, (PAT,). (Od specjalnego 
korespondenta) Z nievwykłem naprężeniem 0cze- 
tiwamo.iu rezultaiów 2go posiedzeaia Rady Ligi 
Narodów w sprawie G, Śląska,  Zdawano sobie 
powszechnie sprawę z ważności decyzji co do spo- 
sotni postępowania, * jaka musi wywrzeć wpływ na 
końcowe rouwięzanie sprawy przez Radę Ligi Na- | 
tedów, 

Nie wiedziamo, "zka rezohicja BU na po- 
sisdzeniu Rady, Wprawdzie krążyły wczoraj po- 
głoski, jakoby istniała propozycja, aby przed przy 
stąpieniem do badań problemu górnactąskiagó Ra- 


da Ligi wezwała przedstawicieli Polsigi i Niemiec. | 
Obie te zainteresowane strony, w myśl powyższe” 


go projektu, małyby powziąć pewize przedwstępne 
kstilużje, którby mogły z kolei służyć Radzie Li- 
gi za podstawę jej opinji, 


Mimo, że pogłoski o propozycji tej, którą przy- | 


pisywano Hymans'owi, zdaje się, nie były pozba- 
wione podstawy — wiedziano już wczoraj, że pro- 


jekt ten, którego użyteczność oceniano bardzo pro- : 


viematycznie, nie będzie. brany pod uwagę. Jakoż, 
istotnie, zostal on zaniechany, 

" Posiedzenie Rady Ligi Narodów i tym razetn 
tajaa, rozpeczęło się ó godz, 4 min, 16 pp, Kró'ki | 
czas jegotrwania byl dla wszystkich niespodżianiką, 

Podczas, gdy sekeretarjat Ligi rozdawał dzien. 


< mikkarzom przyjętą przez Radę rezolucję oraz spra- | 


mezdanie z posiedzemia, markis Imperiatli udzie 
lit przedstawicielem prasy włoskiej wyjaśnień, da. 
tyczących rezolucji, 

-- Imperiali oświadczył między innemi, że nie 
może być więcej mowy o konflikcie franeusko-an- 
gielskim, skoro przedstawiciełe Francji i Anglji, 
zasiadający w Radzie Ligi Narodów, przyjęli bem, 
żadmych zastrzeżeń. jedaomyślną rezolucję, mr 
stawiomą przez 'Ishii'ego. 

[W tym samym czasie Bourgeois omawiał rezo 


"lueję Rady Ligi Narodów w gronie dziennikarzy | 
trancuskich. f 


Bourgeois zaznaczył między innemi ; 
„Zmaleśliśmy i grzyjęl śmy wszyscy doskómałą 
metodę ebadania sprawy, Metoda ta daje najmpeł- : 


tej metody Rada Ligi Narodów m corpore zrzeka- | 
„ła się gwej odpowiedzialności, Komisja, złożowa 2 
ezioników Rady, a mianowicie przedstawicieli :. Bel. 
gi, Brazyjji, Chin i Hiszpamji, nie będzie mogla ea- 
ma powziąć żadnej decyzji, sforńutuje jedynie pro- 
jekt (resux) który nastepnie Rada Ligi Narodów 
będzie mogla ratyfikować iub odrzucić, 

Rada Ligi będzie pozosiawać w nieustannym | 
kontakcie z wyznaczonymi 4-ma kolegamŃi w ten 
PR chwili świadoma będzie stenu 


PEC będzie mogła udawać się po wyjaśuie. 


"nia do irzżdego, kogo uzna za wskazane zapytać a 


zdamie w sprawie górnośląskiej. W pracy swej ko- 
misja będzie miała najzupełniejszą swobodę dzia. 
łania i HMędzie mogła wreszcie z calem zaułaniem 
zwracać się o pomoc do ea Ana doradców Li- 
gi Narodów, 

Przed ele rządów: polskiego i niemiec- 
` kiego mie będą powołami do uczestnictwa w dysku. 
Sii jedmakie komisja, złoożna z 4-ch członków 
Rady Ligi, będzie mogła zwracać się wprost do 
przedetawicieli lwdmości G. Śląska, i 


ROBOTNIK”, sobota, 3 września 1921 r. 


o 


Co do tej ostatniej sprawy, mającej wyją!ko- 
wo znaczenie, jeden z wpływowych członków se- 
kretarjatu generalnego Ligi Narodów udzielił 
przedstawicielowi PAT, następujących wyjaśwień: 

„Należy podkreślić że Rada*Ligi, pozostawia- 
jac qajzupełniejszą swobodę komisji w "wibome 

| źródeł, z których czerpać będzie swoje informacje 

| położyła jednakże nacisk właśnie ua sprawę zba- 

| damia opinji przedstawicieli mieszkańców Górnego 

| Śląska, co wskazuje na to, że warunek tem mie jest 
określeniem praw komisji, lecz wyraźną dyrek'y- 
wg. 

| PAE osobistość wyraziła pogląd, że 
chodzi tu o dotarcie do Źródła interesów odnośnej 


ludności, aby s* ten sposób przy prowadzeniu bag 


dań nie ulegać ywom, reprezeniujacym Sprze- 
czne interesy, czy Berlina, czy Warszawy“. 
Dotychczas niewiadomo, jakiego komisja uży- 
je sposobu dla. wysłuchania zdania przedstawicieli 
ludności górmoślaskiej, do której ma się zwrócić, 
OŚWIADCZENIE HYMANSA, 
Genewa, 2 września, (E. E€). Hymans 
oświądczył korespondentowi „Matina“, że 
| apei G. Śląska nie będzie rozpatrywana 
w poszczególnych pumiktach, ale badana bę- 
dzie jednolicie i w całości. s 
PROPOZYCJA PROF. ASRŃNAZDGO. 
Genewa, 2 września, (Od specjalnego kores- 
| pondenta). (PAT), Rada Ligi Narodów, której dru- 
| gle posiedzemię sesji zwyczńjnej dzisiej razo było 
| poświęcone 1) sprawie sporu pomiędzy Albanią 
| a Jugosławia, 2) sprawie brgamizacji pracy intelek- 
| tualnej 8) sprawie ctałego trybunału sprawiedli- 


| wości . międzynarodowej i %uęprawie orgiuizcej 
| hygjety — zimie się na dzi szem popoludaio- 


wem posiedzeniu sprawą proponowanej przez rzad 
polski poprawki co do ogólnej procedury Rady Lì- 
j gi.(wie w sprawie G. Śląska), mianowicie od s2- 
| mego poczatku swej działalności Rada Ligi aż do- 
tychczas stosowała procedurę, która przedstawiała 


| dość powańnie niedogodności, polegające na tem, ` 


pe wszelkie raporty czionków Rady, zamierające 
| expose damej poszczególnej kwestji albo też pro- 
i jekty czy rezolucję, nie byly komumikowane zaw- 
| czasu ami członkom Rady, ani stronom zaintereso- 
| wanym, -lecz były im doręczane dopiero na semam 
| posiedzeniu w chwili rozpoczęcia dyskusji, W i. 
mieniu rządu polskiego delegat Polski prot, Aske- 
| mazy zapreponowa? obecne modyfikację tej proce- 
| dury w tym sensie, ażeby kopie wszelkich rapor- 
| tów, skłatsmych Radzie do aprobaty, były doręcza” 
| ne człomicom Rady, oraz przedstawicielom stron 
| zainteresowanych przymajmniej na tydzień przed 
odnośnem posiedzeniem Rady Ligi. Jak widać s 
| powyższego, a gee B 
| s dla wszyettcich w Ligi, Wreszcie nie 
| notką, Teisino 0a A aia a Ai A 
wymosi? koniecznie 7 dm. fem chodmi o zasadę, &- 


" | czssu dla zrzmziomienia się z odrośnemi raporta- 


"mi Mb projektami. 
DOKOLA 6. ŚLĄSKA I SPRAWY ŚLĄSKIEJ 

-— Generat Le Rond wyjechał przez Bor- 

deańx na Górny Śląsk. 

— Zapoawiedziane na środę demonstracje 
| w Opołm socjał-temokrataów i komunistów 
| zostały przez komisję międzysojuszniczą zaka- 

zane. W związku z tem wstrzymano na kilka 
| dni zmiesienie stanu oblężenia w okręgu prze- 


m; 
— Na wiecu niem. partji kg s dnie | 
w Raciborzu uchwalono ogłos'ć komunikat 
stwierdzający, że niemiecka partja demokra- 
tyczna, opierając się rzekomo ma wynikach 
| plebiscytu, żąda pozostawienia całego G. Sią- 
ska przy Niemcach, stojąc jednocześnie na sta- 
nowisku autonomj: zapewnionej GQ. Śląskowi 
przez rząd Rzeszy. 
— Clemenceau, który przebywa obecnie 
na Korsyce, w czasie swego p: Pa w 
| ratuszu w Santene, oświadczył między mi: 
| Jeżeli zgodziłem się na plebiscyt na Górnym 
m ZPA 71 WOYKE 
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nila maie ku mikami sojuszników, 
powtóre zaś z iego powodu, iż plebiscyt od- 
powiada zasadzie © prawie narodów do, sa- 
mostanowienia, które pozwoli nam na popar- 
cie słusznych żądań polskiej przyjaciółki 
Francji, 


i 
Franja a Sprawa tobrojenia 

Genewa, 2 września, (PAT.). (Havas) — 
Zapyłtywany w sprawie francuskiego projektu 
zmiany postanowień traktatu w przedmiocie 
rozbrojenia, odpowiedział Bourgeois, że Fran- 
cja mie może. wstąpić na drogę rozbrojenia 
przed dopełnieniem 2-ch warunków, a miano- 
wicie: 1) rozbrojenia Niemiec i 2) wykonanią | 
artykulu traktatu, przewidującego organizację 
stałego badania. stanu uzbrojenia Niemiec i 
ścisłej nad niem kontroli. Francja niczego nie 
uczyni i na nic nie da swego zezwolenia w 
tym kierunku, zanim powyższe dwie koniecz. 
ności nie stagą się rzeczywistością. 

Genewa, 2 września. (PAT.). (Havas)— 
Odbyło się pos 'edzeqie komisji dla wypraco- 
wańia poprawek w Traktacie o Lidze Naro- 
dów. Bourgeois złożył w Komisji aprobcwa- 
ny przez rząd frańcuski projekt zmiany arty- 
kutu 9-go traktatu. 

PRZYBYCIE DELEGACJI FRANCUSKIEJ. 

Genewa, 2 września. (E. E). Przybyli do 
Genewy w celu wzięcia udziału w walnem 
zgromadzeniu Ligi Narodów. człoikowie dele- 
gacji franouskiej; marszałek Fayolle i: noble 
maire Jouwhauz; Przybył również do Genewy 
czechosłowacki -minister. spraw zagranicznych, 
dr. Benesz. 


Przed rozowaniani polsko: ifenttieni 


Genewa, 1 września. (PAT.). "(Od specjal- 
nego korespondenta). W sprawie podjęcia 
rokowań polsko-litewskich pod przewod 
ctwem Hymansa nie powzięto dotychczas żad- 
nej decyzji. Askenazy odbył dwie narady z 
Hymavsem i członkami sekęetarjatu . general- 
nego Ligi w sprawie problemu litewskiego. 

[Wbrew poprzednim“ wiademościom pre- 
zydent delegacji Htewskiej Galwanauskas mą 
przybyć do Genewy dopiero dzisiaj, człumko- 
wie zaś delegacji litewskiej Naruszewicz, Mi- 
łom i S'dzikauskas przebywają w Genewie 
już od kilku dni. -` 


1 Mienie. 


WEWNĘTRZNA SYTUACJA. RZESZY. 
Gdańsk, 2 września. (PAT.). Według nie- 


| : mieckiej prasy gdańskiej opór rządu bawar- 
| ey dać zainteresowanym osobom choć kila dni | SKego przeciw zarządzeniom rządu Rzeszy 


l 


| wykonać rozporządzeń 


wywołał nieprzewidziane następstwą. Bawarja 
stoi na stanowisku, że rzęd Rzeszy przed wy” 
j daniem swych zarządzeń, dotyczących całego 
| a powinien był zapowaiź sobie uprze- 
dnio zgodę wszystkich konstytucyjnych czyn- 
ników. Jeżeli Bawarja będzie się wzbraniała 
rządu Rzeszy, wów- 
czas państwo niemieckie stanie wubes dyle- 
matbu: żyć lub zginąć. Upadek rządu Wirtha 
wywołałby niemożliwą sytuację, gdyż każdy 
mastępca (Wiqtha majdzie się w połsżeriu 
znaczne  frudniejszem, albowiem jeszcze 
mniej, niż om, będzie miał widoków stworze- 
nia dla Siebie większości parlamentarnej. 
do której dążą socjaliści, oznacza 
łaby „wojnę domową, a co za tem idzie, TA 
padnięcie się państwa. To też wszystko prze- 
mawia za koniecznością natychmiast. "wego 
zwołania parlamentu Rzeszy celem stwiendze- 
mia, że rząd Wirthą ma za sobą silną więk- 
szość, na której może się oprzeć. 
WAŻNE NARADY W BERLINIE. 
Berlin, 2 września. .(PA'T.). „Deutsche 
aenea Zeituag“ dowiaduje się z kół par- 
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lamentarnych, że dziś odbędą się u kanelerza 
| Rzeszy ważne narady, polityczne, 
wezmą udział prezydent Rzeszy Ebert, prezy- 
dent parlameutu, oraz przewodniczący partji 
rządowych. Konłerencja ta będzie miałą de- 
cydujące znaczenie dla niemieckiej tyki 
wewnętrznej, a w związku z programem  1e- 


paracyjnym rządu także dla pulityki zagra- 


= 


Pomsta ma Wowzech Zachodnich 


PRZYGOTOWANIA DO ZAMACHU STANU. 
Praga, 2 września, P.AT. (Radio). Po- 
, wstanie w zachodnich  Więgrzech przyjmuje 
coraz połważmiejszy = charakiter. - Powstańcze 
oddziały węgierskie wkroczyły na teryforjume 
auglinjackie, zostały. jednak odrzucone. Według 
„Prager Presse“ w Szoproniu czynione są puz 
gotowania do przówtotu na seca Karola; stąd 
dalsza akcja, która objęła pogramiczne terytor- 
jdm czeskossłowackie, ma się rozszerzać. Ste- 
fan Friedrich miał utworzyć prowizoryczny, 
rząd, kitóryby przeprowadził glosowanie tudo- 
we o powolamiu b. cesamzua Karola ua Wegry- 
(W dalszym ciągu planują zamach na rząd Hor- 
thy'ego w Budapeszcie. Naczelnik Państwa, 
Horthy wysłał jednak do zachodnich Węgier 
oddziały z poleceniem przeszkodzemia akcji 
Friedricha. Oddziały te zostały wysłane do 
Szoprónia, 
ZAPRZECZENIE CZESKIEGO MIN. WOJNY. 
Praga, 2 września. P.A.T. (Wied. Binro 
Kor.). Ministerjum- obrony Krajowej oświad- 
cza, że wszelkie pogloski a "wojskowych przy- 
gotowamiach i alkoji i wojskowej czesiko-słowac- 
kiej w awiązkau 'z wypadkami w zachodnich 
Wegrzech są pozbawione podstawy. Obecność 
Ministra obrony krajowej na terytorium gra 
nicznem ma. charakter wyłacznie służbowy, Go 
wynika już z tego, że minister wyjechał tam 
we czwartek, a więc jeszcze przed wypadkami 
w zachodnich komitatach węgierskich. 


` faya ilanda 


PO ROZRUCHACH W BELF'ASOIB, 
Lendyn, 1 września. (PAT.), Havas. Po 
twiendzają tu wiadomość, że odpowiedź da 
Valery, zredagowane nanowo pe mazruchachi 
w Belfaście, zostala przesłana Lloydawi, Ge- 
orge'owi do Szkocję. 
Horsea, 2 wnżeśnia. „(PAT.). (Radjo). Ga- 
wczoraj 
czorem konferencję z prezydentem Belfastu 
oraz władzami wojskowemi i poliitycznemi. 


Postanowiono zawszwać dalsze posiłki woj: - | 


miniów podia! się misji pośróddkwwha mie- 
dzy Irlandją a Anglią. 
SPOTKANIE W INWERNESS, 
| Horsea, 2 września. (PAT.). Radijo. Dbiś 


Hm. Lei kod 


LIKWIDACJA KOMITETU POMOCY, 


pędzente Komitetu, W loży 
| byli obecni przedstawiciele Polski, Tumo i 


1 ME RINEN. 


MUZYKA A ZWIĄZKI ZAWODOWE. 
. (Dokończenie). 
Puaktem wyjścia musi być pewne mini- 
mum programu artystycznego, ma jedem mie- 
ziąc, jako odpowiednia część programu na ca- 
ły'sezon. Nie wyobrażam sobie, aby program 


Ay 


taki można zadowalająco wypełnić, nie dając- 


poszczególnemu słuchaczowi w miesiącu przy- 
najmniej jednego koncertu symfonicznego. W 
połączeniu z jednym kameralnym, -lub dwu 
programowo z sobą powiązanych symfonicz- 
pe lub' wreszcie. — traktując oddzielnie 0- 

— jednego przedstawienia operowego. Z 
E szczegółowych, których powtórzenie 
wykracza poza ramy ogólnikowego artykułu, 
„ wynika, że trzeba i można liczyć na. około 


16.000 słuchaczy i że, aby obdzielić ich wszy- 


stkich odpowiednio, trzebaby w mies'ącu u- 
rządzić ogółem pięć koncertów symfonicznych 
w sali, liczącej 2400 miejsc, cztery kameralne 
w sali Konsenwaiorjum, liczącej 600 miejsc i 
cztery przedstawienia operowe, każde po 
1800 miejsc je już widownię Toz- 
szerzoną). Przyczem erty symfoniczne 
i 4 "dwóch lub ewentualnie trzech ! 
programów odrębnych, wszystkie kameralne 
wykonywałyby w miesiacu jeden program, 
czterokrotnie powtórzony, ewentualnie z nie- 
iskotnemi zmianami, przedstawien'a operowe 

by być te same lub (da. Koszt wszy- 
sikich tych. produkcji muzycznych trzeba przy- 


koło trzy miliony marek miesięcznie. Odli- 
czywszy udział rządu i miasia (po połowie), 
w wysokości jednego miljona mk. — otrzyma- 
my kwote dwóch m'ljonów, którą musrałyby 
pokryć Związki. Ponieważ jest ich z górą 50, 
reprezentowanych w „Międzyzwiązk. Komisji 
Kukt.-Art.“, przeto, przyjmując dlą» uproszcze- 
nia | przejrzystości przykładu, że każdy z nich 
pos'ada równą ilość członków, każdy z 50-ciu 
związków musiałby wpłacić miesięcznie do 
wspólnej kasy po 40.000 mk. na pokrycie ko- 
sztów ' przedsięwzięcia, 00, licząc po 1000 
członków okrągło na Związek, wyniosłoby na 
głowę 40 mk. 

Okazuje sę zatem, że mimo tych zatrw® . 


żająco wysokich cyfr — cały ciężar tej impo- 


nującej akcji podniósłby miesięczną składkę 
poszczególnego związkowca zaledwie o 40 mk. 
Jeśli zaś nawet przypuścimy, że koszta te o- 
płacałaby faktycznie tyłko jedna trzecia część 
członków, albowiem tylko trzecia część znala- 
złaby się chętnych muzyki t ich tylko, we- 
wnątrz organizacji, obciążylby Związek tą 
wkładką. specjalną, zwiększając ją za za 
krotnie, — to i tak wyniesie ona dopiero 120 
mik. m'esięcznie. 
Za 120 mk. miesięcznie każdy z uczestni- 


czących w akcji członków związku miałby 


| rec prawo do wstępu na dwa wielkie kon- 
centy symfoniczne, lub jeden symfoniczny i 
jeden kamerslny, lub wrćszce» na jedno 
przedstawienie operowe! Byłoby to pa 
kle tanio. 

Nawet, jeśli powyższe cyfry jeszcze cą za 


-| ia6 w obecnej chwili, jak mi się zdaje, na o- allsko przyjęte, jeśliby je trzeba podwoić ze za odpowiedniem 
współpracę i 


wzgłędu na różne koszta dodatkowe i na wat- 
płwy udział państwa i samorządu, to i tak 
kwota 240 mk., nawet w dzisiejszym glodo- 
wym budżecie proletarjusza, pracującego fi- 


zycznie umysłowo, nie iłaby znacze 
nej Ja w zamian łaby Ra 
a, porcję prawdzimej i dobrej rozkoszy este- 


Rzecz jest zupelnie możliwa. Z czógo woa- 
le nie wynika, aby zamykać oczy na prakty- 
czne frudności, na które taka impreza musi 
SiĘ 

Strona jej artystyczna wymaga pozyska- 

mia: orkiestry symfonicznej, stałego zespołu 
miir chóru mieszanego i solistów; 
wielkiej sali koncertowej i sali kameralnej; w 
końcu dysponowania jednym wieczorem Ope- 
rowym raz na tydzień. Wszystkie te czynniki 
u nas są. byleby chciały współdziałać, to zna- 
czy: byleby zdobyły się na nieco żzerszy ho- 
sach na mieco lepsze rozumienie własnego 


inte Boda) jeszcze trudniejszem, miekka stwo- 
rzenie odpowiedniego, centralnego 
organizacyjnego, zwartego i, sprawnego, emre 
ryby dokonywał rożdziału kosztów i ich ścią- 
gania z poszczególnych związków, z drugiej 
zaś strony rozdziału b'letów tak, aby nie było 
kwasów. Dalsza repartycja, wewnątrz związ- 
yków, nie powinna nastręczać większych trud- 
ności, jakkolwiek i jej zasady musiałyby być 
z góry ustalone jednoł'cie dla wszystkich. 
Potrzebaby płatnych fachowców do urzą” 


dzania koncertów. Tutaj, jak sądzę. wżnaby, 


pozyskać 
doświadczenie czyn- 
"IBF jja 


TOZPOW- 
muzycznej bynajmażęj ng- 
wet z ich prywatuym interesem się nio 
cza. | 


„Ale rzeczą najpilniejszą, pierwszą przed 
innemń, byłoby postawieme samej „Między- 
związkowej  Kotnisji sanigas ank so ma 
solidnych podstawach organizacyjnych, wła. 
ściwie: ujęcie w ścisłe i trwałe formy m 
towe czy regulaminowe — 

Związków w stosunku da, sę 
bie i na zewnątrz, tak, prrez 
nie ongan był zdolny do działania. 


mych na tutejszym gruncie 
byleby i omi chcieli 


” aja te rzeczy nie są niewykonalne: 
trzeba tylko chcieć. 


—— zza 


(W pierwczej części tego artykułu, w memeras 


ków“, 'nie „środowiskć, IW w, 25 ma brd: sbel- 
nig“, ' Slo „aiieżiwć. 


w który ch; 


sprze 


Nr. 236 


handlowej misji angielskiej, PeT e 
renfelid.Kamiemiew, Trodki i Unszlicht. Un- 
szlicht aiakkował rząd polski, podnosząc spra- 


- armiejcy, 
m Bo RE oj Na sali pano- 
walo zmudzenie, jedynie Trocki: powitamy zo- 
stał oklaskami, Zaznaczyć należy, że ant w 
prasie, ami na posiedzeniu nie wspominano 
b aresztowaniu członków: Komitetu RABY 
tylko o likwidacji, i 


— Ukraiński rząd sowietów zaakceptował po- 
litykę gospodzrezą Moskwy i postanowił  przylą- 


czyć się do niej, 
między mdami nobotnicemi a chłopami nie odnio. 
sły pożądanego siutku, pomieważ rady robotnicza 


grany (igftkiE 


DECYZJA W SPRAWIE ZARZĄDU WISŁY. 
_ - Gdańsk, 2 września. (PAT). Dzienniki 
donoszą: Wysoki komisarz Ligi Narodów po- 
wzigą decyzję w sprawie protestu Rządu Pol- 
skiego co do zarządu i kontroli Wisły na cb- 
szarze węlngo miasta Gdańska. Wysoki ko- 
misarz przychylił się do stanowiska Gdańska 
i przydzielił znał oraz kontrolę Wisły na 
rar ar ©.9 DUMO Fe Dróg 


Tada tategraficzne, 


cesammowi Karolowi 


A. aean A w an 


Rud raboiczy, | 
2 dycia parti. 

| 
Kalisza, 


partyjse w Gliniku N 


m obrad kongresy 
było ogromne, Szereg w dyskusji wy- 
kazał zrozumienie powagi chwit 


organi- 


| tygodiiach 
zacja polityczna i zawodowa bedzie silniejsza, niz 


byla przed ofensyą Ikomumietyczną. Organizacją ją. 


„Zgramadzenie robotnicze, odbwte w dmiu 9 
sierpnia, po referacie tom, më, Nowickiego, wyra 


"| tmskie 56). 


fski, Kuiążek, Mishalak Antoni, Szustak i Birene- 


$ De. Hartlets wygloei zeterst za temat „Kasy: Chi 


przy ul. Lego -58, odbędzie się ogólne kwartalne 


;| me przy udziale tow. Sowianiói, bawiącej tu na wy 
pawadze» 


„EOBOTNIES, sobota, $ września 1001 r. 


ś. | p. 


Marja Walerja Nadratowska 


doktór filozofji, inżynier chemji, córka Teofila i Leokadji z EAP, 


reż śmiercią Wp ca porwana przez nurty Wisły d. tę siostry 1921 r. w Chełmnie, prze- 


gms lat 30. Po pr<epiowadzeniu zwłok ukochanej cór 
ża d. 3 września, w sobotę, o godz. 9-ej rano, odbędżiejsię nabożeństwo żałobne, a o godz. 
Kaya, południu nastąpi wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła do grobu rodzinnego na . 
sd powązkowski. Pogrążeni w nieutułonym smutku: rodzice i rodzina zapraszają p e A 
nych, przyjaciół, znajomych, koleżanki, kolegów, uczennice i uczniów zmarłej dla oddania 
jej wspólnie ostatniej posługi. 


i siostry do dolnego kościoła św. 


le których stot znamy i osiadły tu ed szeregu laż— 
tow. Domański. Jednocześnie Bogogjczyśniacy ga- 
róż. | bawrami łudawemi%, chóralnemi śpiewamś i iney- 


Na dzień 21 sierpnia. wyznaczono Zjamd Zw. 


mate Rolnych, oraz, po skończonym Zjezdoże, 


Mk WESA W na- 


Dzielnica Śródmieście, Dziś o g. 7 w. odbedvie 
się posiedzenie Komitetu dzi "EW RR 
OKR. Al. Jerozolimskie 56. 

Kolejowa org. P. P, S. PTY: 6 w. odbędzie 
się posiedzenie Komitetu day ong. PPS. w. 
lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 56 

Egzekutywa 0. K. R. Dziś 6 £ 6 gp. odbędzie 
się posiedzenie egzekutywy, w lokalu OKR, AL 
Jerozolimskie 56. 


HIGH ZAWOŃCWY: 


Wzrost drożyzny. Komisją dla badania 
kosztów utrzymania, złożona z przedstawicieli | 


zmartwi? 
| robomików, przemysłowoów à Rządu na po- sa O An a ; 
ia | siedzeniu w dn. 2 września 'r. b. stwierdziła igjen artean o wyspe asa 


|] EAT 1776 COPY 


pr ©” Pracowników Miejskich (A1, Jewozo- ; 
Dzis, t. j. 8 wrześtia o godz. 7 p. p. CARa a 
pE drożyznę, śrubując oenę miej- 
dzenie Zarządu Sekcji Szpitamianej. Proszeni są skiej mąkt T jak policja urządza Gwiczenśa w mie- 
o przybycie tów. taw.: M. Kisiel, Tgh. Michałkow" szizaniach prywatnych i t. p. 
Na zakończenie wpłynęły rezokacje, żądzjące 
TELE IT LP ebra, poe 
| długotywałymi: chlaskami 


waj. 


i Baczność szoferzy! Dziś o godz. 5 pp. odbędzie 
się zebranie wszystkich szoterów państwowych ij „ Kroniki policyjne mogą sobie nietylko zanoto- 
bytych szoterów armji polskiej. ry bandzo wa- | wáó, że zgromajdzenia gorliwie były obsiużcne, ale 
ine. Zarząd Związku Auto istów (Soles. 83). ; również, że zebreni nie poziwolili się PTOWOko- 

Pasek w Uniwersytecie. Aprowizacja Uniwar: , wać policji $ macłęwali takt ù O Pejah 
i J Y. 


anae aera amm 


S$ Tych ‘gospodarcze. 
Eafe ORE aan. 


otrzymala stamtąd tylko 81.750 ton 
zamiast. przyznanego kontyngentu 450.000 ton mie- 
słęcznie, Jest to oczywistym dowodem sabotażu ze 
Po niemieckiej, czemu nie przeciwdziała Komi- 


Qzłonfków, że w środę, jea p i, 
wiecz. iaz. odbykie się w Iolrafu Związku (Sienna 16), 
staraniem Wydziału Naukowego odczyt, na którym 


rych", 
Baczność kody! Dnia 4 września, t, Ł 
w niedzielę o godz. 10 rano w lokalu 


z ikeji krawców i krawcowych domskiok a. 
„ gólne zebranie Sekcji w sprawie podwyżki plao od- 
będzie się dnia 4 września, t. Í. w niedzielę o goda 
iiej rano. i è 


Kronika. 
STAN POGODY 5 
p Groti duzych Paste. Bustytutu Meteorolog.) 
me 284, mojim 5 nepli m akon, 
R 


Z prowincii. 
Nowe, Gniew. 


Cidhie Pomorskie budzą się w ostat. 


miasteczka 
(aich czasach. Powstają organizacja zawodowe © tor Polski” z dn, 1 września 1921 r. zamiesz- 


charakterze klasowym; pepe My doki 02, 


ko to gotodiki wśrókl zainteresowanie | zakładów ń zwy 
dla spraw publicmych. Zjazdy i wiece, urządza- | jąfkiem a) zakładów, zatrudniających więcej, 
niż 16 robotników o ile a. 


eZ gases aka 


gz a wszystkiego jest miejscowe Kolo P. P. świadcz 
iS. i Zrwiązek Zaw. Rob. Rola. i Przemysł, ua owe- żywnościowe od pracodawców: c) cakładów, 


(Korespondencja własna). a Hemomtdaak al pi je pw 


którzy pragoą na kurs ten wstąpić, złożą podanię 


s, 


Dr. med. FELDHUSEN 
powrócił. D 
Chor. wener. skórne, moczopłciowe (niemoc). 
Wielka It, (dawniej 71) tel. 152-13. Do 101 4—7.. 


Józefa Łotocka poszukuje brata swego 


Stanistawa kotockiego 


niech się zgłosi Marszałkowska 88 m.i4. 


Piwowar 


do dużego browaru i 'słodo-" 
wni poszukiwany na wyjazd, 


Referencje konieczne, , 


kach, browar Bei Sznajder, 


które są składową częścią gospodarstw, 
duicujących ziemiopłody; d) zakładów, wytwa-. 


“e 


przez czas trwania tych robót. 

3) Dodatkowa aprowizację ohiari“ TO` 
botnicy i pracownicy, pọ wciaągnięciu ich da 
odnośnych rejestrów, ua zasadzie Te 
Komisji kwalifikacyjnej. 

o Powiatowa, względkie- miejska komie 


zw. zaw. i spółdzielni robotniczych, ze staro- 
sty (lub prez. miasta), powiatowego referen- 
ta e za i przedstawicieli Mim. 
Pracy i Min. Przemysłu i Handim, z A Tub 2 


przemysłowców. 
5) Uchwały komisji kwalifikacyjnej. R. | 


twierdzą. Urząd wojewódzki; w Małopols 


Wydział Spraw Aprowiżzacyjnych dla Mato- 
polski; w Warszawie — Min, Aprowizacji; w. 


pow. będzińskim—imspektor Min, Aprowiziar 


n SRR $ 
6) Komisja rozpatruje wszystkie podania 
na miesiąc następny przed 15 każdego mię-. 


si 

e) Podstawą do ustalenia ilości ki- 
prawnionych do korzystania z dodatkowej a- 
prowizacji, są imienne listy pracowników, 
poświadczone przez Inspektorat pracy; w u- 
rzędach i instytucjach samorządowych = 
przez urzędy powiatowe, względnie magistra- 
ty; na robotach, wykonywanych na zlecenie 
organów państwowyych į samorządowych, 
przez dane organy samorządowe lub pań- 
stwowe, d ` 
8) Pracownicy otrzymują racje dodatko- 
mej aprowizacji za pośrednictwem wspśłdzieł- 
ni, a w razie braku takowych, za pośrednie- 
twem skladnice miejskich, względnie fabrycz- 
nych, t 
i 9) Rozporządzenie niniejsze kod w 
ką? z dniem ogłoszenia z mocą obowiązu 

z dn, | „dw od uda b 


Włobec_panuiacej drożyzny, robolnik acz 
to bardzo dotkliwie, dlatego też robotniey po- 


mai 2 łą stanowczością domegać się utrzy-” 
ji dodatkowej PTAR 


iari alekowo: Wyki? Dipal ŚW 
ca się do ludności z wezwaniem, zaa z 
wydane w czerwcu karty chlebowe 127-go okresu. 
ma wszelki wypadek, gdyby nie wykończono na | 
czas nowych przygotowanych obecnie kart, i 
' Punkty odżywcze PAKPD, W połowie b. m 
mosianie zamimięta kuchnią przy ul, o” i 
nr, 48, a dzieci, otrzymujące tam posiłek, będą 
cieżki: 20 Guli olat na a. e: 
i Śliską, Zamiast punktu odżywczego Grochów | 
atarak a, a i który się wajmie 
Z Wolnej | ai Polskiej, Sekretanjat y 
W, P. niniejszem komunikują iż zapisy sa semestr 
zimowy r, ak, 1921/22 rozpoczynają się dn, 10-g 


Kurs dla wojekow wychowawców | 
Min, Spr, Wojsk, otwiera z dniem 1- 


osiowy. Utottowe w mik W ŁY? 


do Oddziału III Sziabu Generalnego  załączając 
dane o wykształceniu ogółmen i fachowem, ca. 
świadczenie lekarskie q stanie zdrowia i sprawno: 


Otrzymają oni bezpłatna naukę i ikete 
oras wyżywienie oficerskie za uzpłatą podług cen 


i 
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$ 
” 
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6 


mrojskowych, Jest to ważne dla takich organizacji, 


„ROBOTNIK, sobota, 3 września 1921 z 


minóci do domu późno, wtedy wykryje się Szduty- 


jak harcerstwo i sokolstwo, gdyż otrzymują one | cie, Ażeby na przysułość udaremnić, dotcozywanie 


możność przygotowamia sobie fachowa wyszkolonych 
kierowników wychowamia fizycznego, Uczniowie 
kursu wojsłcowego będą mogli słuchać dodatkowo 
wykładów uniwersyteckiego studjum wychowania 
fizycznego i otrzymać tam świadectwo uauczyciel- 
akię ogólnie. 

Przedłużenie Wystawy Napoleońskiej, [Wysta- 
ma tundurów, broni, obrazów, sztychów, druków, 
medali, numizmatów i pamiątek z doby Księstwa 
Warszawskiego w Muzeum Narodowem i Muzeum 
Wojska przy ul, Podwale 15 dobiega końca i z dn, 
4 września miała być zamknięta. Jednakże, wobec 
wciąż licznego mapływu zwiedzających, a zwłaszcza 
wobec powrotu do sakół młodzieży, termim zam- 
kuięcia Wystawy został narazie odroczony, 


Wieczór poezji Juljusza Wirskiego, Dris B b. 
tm, o godz, 8 wiecz, odbędzie się w sali Polskiego 
Kiubu *Artystycznego (hotel Polonja, Al, Jerozo- 
dimskie 56) wieczór poezji  Juljusza, Wirskiego. 
Wieczór tem został urządzony staraniem Polskitgo 
Towarzystwa Miłośników Literatury. 

(w) Taksa dorożkarska, Magistrat. zatwierdził 
projekt nowej podwyżki taksy dorożkarskiej z za- 
chowaniem jednak zasady przestrzeni 4 kilometro- 
wej kursu normalnego, nie zaś 3 kim, Kurs nof- 
maliny w dzień wynosi 160 mk, w moey 200; za 
fazdę od dworców i do dworców: Wschodniego, 
Gdańskiego, Kowelskiego i Markowskiego opiaia 
wynosi 400 mk. od pozostałych dworców kolejek 
podjazdowych 800 mk. do dworca IWiedeństtiego 
kurs zwykły; za jazdę ma godzinę w dzień 345 m, 
w nocy 500 mik.; dla dorcżel: parokomnych opłata 
podwyższa się o 50%. 

Walka » nadużyc'emi szoferów, Kilkakrotnie 


'Btwierdzóno, że szoferzy samochodów prywatnych 


po otrzymaniu od właściciela zezwolemia ma skie- 
tywanie maszy:” 40 gafażu i udanie się na spo- 
ezyfiedz, nię, stosują się do tego, lecz wręcz przeci- 


maois, udają się pozasmiasto do nowych restaura-. 


Mi i często całą noc rozwożą gości, a czasami wy- 
eżdżają do miast prowincjonalnych, biorąc za kurs 
id 20 do 60 tysięcy mk, Oczywiście wszystko to 
liejo się bez wiedzy właścicieli samochodów, 
tdyż szoferzy starają się zawsze pówrócić do ga- 


, ażu w godzimach b, ranivych. Jedynie, gdy w dro- 


izo nastąpi jaciei uszkodzenie maszyny i szofer 


Kino „P AN” 


Nowy Świat 49. 


Orkiestra W. Z. M. złożona z 32 osób 
pod batutą kapelmistrzów: Mieczysła- 


TEATA „00i PRO Q00” 


-w podziem. Galerji Luxenburga. 
Kierownik literaċko-artystyczny. Je. 
; rzy Boczkowski. 


|) 


Ustuga dia Szanownych Kupców i Przemysłowców na zawołanie! Pomysły, sz 
Czyli — przerwy nie hędzie żadnej! Przeciwnie — postanowii 
nasze miało pełną usługę na wzór zagranicznej, znanej nam prąktycznie przez I5-0ie w Amery 


| T-wa Czerwonego Krzyża, 


Otwarcie Sezon 
win r 


wa Kochanowskiego iA. Wileńskiego, aan 


podobnych nadużyć, komisarz dzialu ruchu kolowe= 
go, p. Grzędzica, wydał polecenie, ażeby policjanci 
pełmiący służbę na dawmych rogatkach, zapisywali 
numery samochodów, wyjeżdżających i wracają- 
cych do miasta w. mocy i nad ranem 


(a) Dla urzędników Magistratu. Magistrat po- 
stanowił wypłacić pracownikom miejski, (urzęd- 
mikoni) zaliczkę na poczet wyaragrodzenia za wrze- 
sień w wysokości poborów, 'wypłacohych w mar- 
cw r,.b.; dodatki, przyznane obecnie przez, komi- 
sję radziecką, będą uregulowane w najbliższym 
czasie. 

Podrożenie płema, „Gazeta Warszawcka” z dm, 
1 b,m, podniosła cenę ra egzemplarz z 10 na 20 
mk, W tym stosunku podwyższono również i pre- 
numeratę. 


Konfiskata Z polecenia  komisarjatu rządu 
skonfiskowan. nr, 18 z dnia 2 b, m, czasovisma 
żargomowego p.t. „Der Morgen* w drukami „Sło- 
we (Przejszi a), w admims'rasji przy ul. Myl- 
nej Ma i w mieszkamiu Szaji Sztajnberga przy Ul. 
Pawiej 46, 


(a) Handel odpustowy, (Wobec zgłaszania | 
uyoh petentów z miast galicyjskich, zwłaszcza z 
pogranicza wschodniego, o dopuszczenie handlu w 
Święta podczas odpustów kościelnych, <eo utarło 
się wiekową tradycją, Ministerjum Pracy wyjasni- 
do, że ustawa o czasie pracy nie pozwała na wyda- 
nie odrębnych pozwoleń na otwieranie. sklepów w 
niedziele podczas odpustów i władze posiadają 
prawo zamykania sklepów w niedziele odpustowe, 


Konkurs na żetony dla ezłonków Polskiego 
Pragnac pozyskać dla 
członków »rzeczywistych Polskiego Twa Czerwone- 
go Krzyża typ żetonu, któryby w swym pomysle, 
wzorze i wykonaniu zaspakajał zarówno wymaga- 
mia estetyczne, jak i przkiyczną strone techniczne- 
go wykodamia, przy jednoczesnem uwzględwieniu 
wymagań. jakie wypływają z idei i całów Towarzye 
stwa, a zarazem kosztów masowej reprodukcji, Za- 
rząd Główny PTOK, ogłasza niniejszem konkurs na 
nejodpowiedniejszy pod każdym z powyższych 
względów wzór (model) żetonu, zapraszając o 
współudziału w nim wszystkich polskich pp. arty- 
stów, małaczy,: rzeźbiarzy, rysowników, grafików, 
rytowników, jubilerów, grawerów. bronzowników, 
jak również producentów artykulów odmośnej brat. 
ży. Warumki konkursu są następujące: 

aj Na projekcie (wzorze, modelu) żetonu for- 


operetka w 2-ch aktach. 


DO 


Kasa czynna w gmachu teatru ( 
od 12 — 2 pp. |! od 5-ej pp. 


„KSIĄŻE Z MANSARDY* 2 „Cymes_ i ( 


+ 


| matu dowolnego, byle nie przekraczającego w prze. 


kroju 15 mm.. winny zmaleźć miejsce. próca godła 
Czerwonego Krzyża, litery PTCK.„. lub cakowita 
firma i rok, W wykonaniu winien być uwzgłędnio- 
my sposób praktycznego używania znaczka (przy- 
j aj 


pięcia), 

b) Kwalifikują się do uzyskaja nagrody — od- 
powiadające w zupełności wszystkim warunkom 
konkursu zarówno modele, t, j. projekty, wykoń. 
czone ręcznie we właściwym materiale i skali, jak 
i dokładne rysmki, wykonane przez artystę 2e 
wskazaniem masterjatu, ` sposobu technicznego wys 
komania i kalkulacji przy każdym półmiljonie eg- 
zemplarzy. A 

a) Konkurs jes anonimowy, za pomocą godel 


i nazwisk, w zapieczętowanych okpertach, dołączo=. 


nych do projektu, z powtórzeniem zodła na projek. 
cie, Projekty winny. być madsy!jave do dnią 1 paż- 


"dziermika r, b. pod adresem Sakcji Propagandy Za. 


rządu Głównego PTCK., w Warszawie ul, Ziema 17, 
hotel iPretorja, pokój nr, 38. 

Jury konkursu stanowią pod przewodnictwem 
prezesa PTCK.. trzy ogoby z Zarządu i Komitetu 
Głównego PICK, 2 zaproszonych przez me arty- 
stów (z mich jeden grawer) i ierownik Sekcji Pro- 
pagandy Zarządu Głównego, t 

d)- Nagrody stanowia premie piemiężne i żeto- 
ny członków ;dożywotnich dla autorów proc ttagro- 
dzomych, a mienowicie: 1 nagroda 10,000 mk, i 
człomikostwo dożywotnie. 11—5.000 mk.. III i V= 
każda człoricostwo dożywotnie, Pierwsza nagroda 
zockamie przyzmana za majodpowiedziejszy projekt 
w modelu w*kończonym. driaa—-28 uałodnowied- 
niejszy projekt w rysunku. TIT i IV za tożsemo, 
względnie dla firmy lub grawera. Który wykona 
premiowany projekt, Nagrodzone, prołelcty pozosta- 
ja własmościa Zarządu Główrego PPOK, Przy roz 
strzygamiu konkursu zastrzega się dowamość zmian 
nw sposobie premiowania, bez uszezupienia jednak 
wysokości nagród. 


ZABAWY I WYCIECZKI. | 

Warszawskie Tow. Cyklistów urządza w dn. 
4,84 1d wnześnia %dnicwe międzynańdowe wy- 
ścigi a udzietem pienwszorzędnych zagranicznych 
jeśdźców. Ukział na wyścigach. wemną: Morin, 
Raffaitm, Renoux — z Paryża, Tardy — z Brukseli 
oraz AMi Nółtefti, arab, misim Medjołanu. W- dn. 
8 nurześnia rozegrane będzja «niędzy innemi mi- 
stimestwo Rzeczypospolitej Polsikiej dla jeźdźców 
Jotnych na dystansie  1-kifometra. Interesująco 
przedstawiaja się wyścigi tandemów. gHyż wezmą 
w nich wzial jeźdźcy: Morin i Raffaitin, a którymi 
zmierzą się nasze osady z Szymozykiem i Langem 
na czele. / 

Wycieczkę statkiem do Młocin urządzają War- 
szawski. Klub Wioślarek: wraz z Wojskowym Klu- 
bem Wioślarskim w dn, 8 września b, r. Na miej- 
scu tańce, Wyjazd z przystani Warsz, Klubu Wio- 
ślirek o godz, 10, powrót o zmroku, Wsięp tylko 


szmonces pióra Nikko Teina. 


98-66 
Polsko-Amerykańska „Ulco Reklama przeszla drogą kupną z dniem 15 sierpnia w ręce również 
Polsko-Amerykańskiej | 


Spółki z ograniczoną odpowiedzialnością, noszącej nazwę 


(dawniej „WLCO© REKLAMA) 


TELEFON po dawnemu $99=66. 


fabryka ydet Toaletowych, Perfum i, Kosmetyków 
T" „Fornarina 


WARSZAWA 
założona w 1888 roku 


poleca znane z dobroc! swojej: 


Mydło wazelinowe Nr. 1002 
_ Mydło dla pracujących Nr. 300 
Mydło kwiałowe różnych zapachów. 
‘E Wody kolońskie czyste: 
Wody kwiatowe różnych zapachów. 
Perfumy do najwykwininiejszych 
Végétal i wodę chinową ao wosów. 
Eliksir i proszek do zębów. 
Puder i inne. kosmetyki. 


Ządać wszędzie. 


Redakter naczelay dr. Feliks Perl. 


podwójną, 


|| prześwietlanie i 
(odzodie skrofułów, 


ZLA DEZO 


W. 0. Wutelma 


powrócił. Chor. wewn, i nerw. 

Swietojerska 16, tel. 37-06, od 
4—6 pp. 

Lek.Dentysta 


| Zakład Chirurgiczny I Roentgenelegiczny 
D-ra S. RUBINROTA, ul. Graniczna 2, telefon 103-58, 
Sala ojorsayjne ambulatoryjna. Promionie Roentgena 
leczenie). Lampa kwarcowa (sztuczne słońce). 
p icy gruczołów, ko 
del, guzów i t d. 


Portrety Bimitego i Maca, 


artystycznie wykchane, jako drzeworyty, wielkości 50 x 70 


|J Wojtkiewicz 


ÓW |powrócił Oboźna 11, tel. 407-86. 
. Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz. 


ści i stawów, owrze- (EV 
8507 


„| Garnifary 


sadniczej. Niecała 10—1 


Kii bawełna hurtowo. Centrala 
Nici, Krucza 24. 


M 
m 08" Pryjnile odp | ia gitarze, cach lekcje gey Za- 


amm mamam M o aaee 


Okazyjnie 


mężczyznę średniego wzrostu. 


ja 
Wiadomość: ul. Warecka 7 m. 11. s 


E TOŁOSZENIA DROBNE. j 


nizkie Wykwintne obuwie 
damskie i męskie, paita, 
garnitury, spodnie, jesionki, nie- 
rzemakalne, -ubrania robocze. 

lelki wybór. Hurt i detal. Ma- 
liwa. Złota Nr. 39. 


męskie od 5 tysiący, 
- palta, kurtki na wa- 
cje, bekieszę, futra, kimono, 


palf jesienne od 5 tys ubra 
d nia robotnicze, kafiany ba- 
do sprzedania garnitur męski na jowe, Zórdwia 08.3. 


pame O ZE O EA EE AAAA ANAL 


Ədbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7? 


” Nr. 286 


za zaproszeniami, które w ograniczonej ilości © 
trzymać można ma przystani KIK,W, codziennie od 
godz, 18—20-6j, zaś na przystasi Warsz, Klub» 
Wioślarek od godz, 18-ej 30 do 20-ej 30. 
WYPADKI. j 

Zamach samobójczy, W domu wr, 48 przy ut. 
Śliskiej, w mieszkaniu własnem napila się jake 
geś gryzącego płymu, w celu samobójczym, prosty- 
tutka Bera Anglik, którą pogotowie przewiozio do 
szpitala Dzieciątka Jezus, 

Podstępna kradzież Do składu skór Mordki 
Gołdfarba przy ul. Franciszkańskiej 27 przyszło 
4-ch mężczyzm, którzy zamierzałi jakoby kupić 
większą ilość skór, Gdy Goldfanb był zajęty poka- 
zywamiem skór, wówczas stojący w tyle dwaj przy. 
bysze ztbrali z szaty 24 skóry, wartości 70.000 mx. 
oraz z szuflady w ladzie sklepowej 180.000 mik. Na» 
stępnie klijen“) nic nie kupiwszy, wyszli, 

Wykrycie kradzieży, Wywiadowcy 22 komia- 
riti Ofszewski i Skibowski, natrafili na” ślad 
zmacznej kradzieży borów spiralnych, amerykeń- 
skie, skradzionych w 1920 r, z państwowej fabry- 
ki broni przy ul, Dworskiej 29, Część borów ode- 
brano od paserów; leka Zawoźniką i Szymona 
Gutmana, Sprawcy kradzieży nieujęci, 

D ni — złódziejką, (W składzie mydła, 
kwieo. nafty itp, Wandy 'Pawłusiewiczowej przy 
ul. Ordynackiej 15 już od kilku łat zauważono sy- 
stematyczną kradzież różnych artykułów galante- 
ryinych i mydłarskich, W tych dniach współ wła- 
ściciel sklepu p .Wyrozębeki ujął sprawczynię sy= 
stematycznej kradzieży, Jest to dozorczyni tego do- 
mi 67-letnia Agiieszka Staniszewska, w mieszłcaw 
niu której znaleziono niektóre towary, pochodząca 
z kradzieży, S, aresztowano, Jak się okazało, ne- 
mawiała oma personel sklepu do kradzieży, wesens 
pomagała ekspedjenika Irena Bynsza, Wartość 
skradzionych towarów przeszłe miljon mk, -` 


Teatr i Muzyka. 


Teatry Polski, Dziś i-dmi następnych ..Tajfun*, 
Teatr Mały, Dziś „Ósma żona Sinobradegy*, 
Teatr Dramatyczny, Dziś: premjera sztuki Due 
cowrella „Dwaj maley'*, Å 
Teatr Praski, Dziś „jPomyst panmy Franciiki", 


"m Monachjume, 


WS aktowej farsie p. t. 


Panna T Prati. 


Mziś otwarcie sezonu. 


ures“ 


1 udzialem catego zespoła I ne- 
Wozadngażowanych sił. 


Polsko-Amerykańska 


ice, oryginalne rysunki i ł. p. na każde żądanie! 


i6my dołożyć wszelkich starań i wytężyć eneryję, by SZ» kupiectwo 
oe, kraju POMYSŁU i REKLAMY. 


Zarząd DŁUGA 9. 


dosk 
390 MATER z totogratn Pszjoa: 
noczeni portreeiśei*, Złota 16. 
aw Z O A A A RR A ZOO 
PELIN dze T Dawca poies: 


1. Władysław Nalewki 11 w pod- 
wórzu, telef. 177-20. s 


Pokoju dwuosobowego  poszu- 
kuje mężczyzna w star- 
szym wieku z córką, Osobie wy* 
najmuj., która mogłaby się zająć 


specjal- żuszki, burki po cenach _ konku- ospodarstwemr mogę zapewnić 
J rase la- cm. przez art. malarza Al. Grąskiewicza, są do nabycia |rencyjnych. hurt I detal, ez dostatnie utrzymanie oferty pro 

w Księgarni Robotniczej — Wspólna M i7-.|n/5. TOYS betnika” pod literami S. Z. 
; i kostjumy, i Piotr Ługowski woj - 

potrójną nita na ubrania, lagin i 

A ita itp. eca po l skowy armji rosyj- 
1 poczwórną. Dr. med. DUBROWICZ , Dr. F. ROSTROWSKI Marialy sata ip Suk- = 4 konie „aty nie 
si „|na, Mieczysław Cle zgiasza się dotychczas. Ktoby po- 
spółna 52; prrcknę bc szpit. św. Łazarza Krzyska 7 A y siadał jakie wiadomości o zagi- 
Chor. wener. i skóry. (Kosmat.) | po 5 y t. Chor. skór., wener., nionym proszony jesi o udzieie- 
Do 10 r. | od5 I pół do okazy koc tdk ANGS Cae: mandolinie, skrzyp. | nie informacji Adeli Ługowskiej, 


‘Gmina Skórzec i wieś Skórzec 
powiat Siedlecki. 


Or. 8. Dembecki 


Choroby skórne; wenorycze 
no i moczonłólowe 
Nowy Świat 30 od 5 — 7. 


Hurt i de- 


Wydawca: Rada Nacz. P. P, $ 


